
G O J Y I E  C
DZIENNIK POLITYCZNY,  HISTORYCZNY i LITERACKI.

N e ' 1 0 7 . S o b o t a .

K R V K Ó W

d .  2 1  s i e r p n i a  

1830 r.

kv lu t: zt, 0.

miesięczna 3. 

Ner p o j e : g r . 10 .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Na warszawskiej  giełdzie w handlu wexlów na H a m b u rg , 

W i <:Wy umów zostało zawartych na późniejszą dostawę niż 
na oddanie ich zaraz. N a L o n d j n  i Amszterdam trudna hjła 
konkurencja.  Na P a r j i  zaś żadnych interessów niezała- 
twiono.

Dukaty hollenderslue bardziey ofiarowane niż żądane.— 
W  handlu zastaw nenii listami pannie zupełna przerwa. T e  
zaś których nabycie było koniecznem płacono po 97 za s t c ;

trudno icb było dostać po niższym kursie. Na udziałowa 
obligacje r małych cząstkach było wielu kupuiących; lecz 
sprzedaiący ntrzymuią ie ciągle w wysokim kursie,  w sto­
sunku do ceny jch na giełdach zagranicznych

Amszterdam  3 Sierpnia. Ostatnie wypadki w Paryżu wy­
warły znaczny wpływ na publiczny kredyt Ni pewność roz­
wiązania tych wypadków wzbudza obawę,  a ta działa ua 
kurs papierów.



Zdarzenia politycznfc również nieoboiętny wpływ wywie- 
Taią i na interessa zbożowe,  tent bardziey w czasie, w k tó­
rym urodzaiu mało obiecują a zapasy zboża są nader ogra­
niczone. Cena dobrey pszenicy, która tu iest dosyć rzadk ą ,  
dobrze się utrzymuie. Pomyślnego zbioru oziminy niemożna 
się spodziewać.

W  Gdańsku targi zboża są także mało znaczące-

■' W ARSZ AW A. (IG Sierjm ia.) N . Pan raczył nayłaska- 
wiey przyiąć Broń przez JP.  K o le ta  (Colletle), tuteyszego fa ­
brykanta broni ,  robioną,  i w’ dowód wysokiego zadowole­
n ia ,  przeznaczył dla niego brylantowy Pierścień, oraz 101) 
czerwonych złotych. — (JP. K olet ma  pracownią przy ulicy 
Bielańskiey.)

Za  100 zł. vy Listach Zastawnych nie l icząc w to war­
tości kuponu wynoszacćy gr. 17 , żądaią  zl. 97. — Obliga- 
cve Udziałowe da ią  zl; 358. —  Za dukaty ho lendersk i e  no­
we ząda ią  zl. 19 gr. 2 4 ,  za stare ważne zł. 19 gr. 21. —  
Za  Assygnaty Rossyyskie 100 Rubli żądaią  zl. 180 gr.  10, 
daią 180. ‘
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Polityka.
N O W O Ś C I  Z A G II A N I C 7. NE.

ANGLIA. (Z  Londynu  6 Sierpnia.) Dziś zrań a zebrał 
się w skarbowym urzędzie tak nazwany Jury  o f  l/te l ‘i x , 
aby postanowić z powodu wstąpienia na tron nowego mo­
narchy wybicie nowey monety. Lord  kanclerz pi czy tloiral. 
Będzie niebawnie 6 milionów fun. szt. złotey , a 120 milio­
nów f. s. srebrney monety z wizerunkiem króla Wi lhelma 
IV. w obieg puszczone.

Gazeta Angielska K uryer  mowi.  *Mogą zayśEjzdarzcnn,  
któreby wymagały chociaż w odlegley przyszłości wmiesza­
nia się Anglii do spraw Francuzkich.  Spokoynośc innych 
naroaów mogłaby bydź zagrożoną niesnaskami Francyi ,  a w 
tenczas te narody wdaćby się musiały dla odwrócenia nie­
bezpieczeństwa.*



W edł ug  gazety F ru n kfa rtckY y  maiąbydz  granice F rancyi 
zupełnie zamknięte i  nikomu przez nie niewolno wieżdżać 
lub wyieżdżać.

FRANCYA. ( Z  Paryża  8 Sierpnia.) Dnia 7 b. m. o go­
dzinie 5 i { w wieczór,  xiyże Or lean ,  otoczony swoiy ro ­
dz iny ,  przybył izbę Deputowanych. P. Lafilte odczytał mu 
oświadczenie, iż J. K.  W. pod warunkami umodyfiko wane- 
mi w, akcie konstytucyi iest do tronu powołanym. Xże  od- 
douiedz ia l :  »Mocno wzruszony przyynmię oświadczenie k tó­
re mi Pan udzielasz;  uważam ie za wyraz woli narodu,  i 
zdaie mi się b \dź  zgodnem z polityczneini zasadami,  do 
których przez cale moie życie byłem przywiązanym. Pełen 
Wspomnień, które niepozw alały mi życzyć abym miał kiedy 
na tron wstąpić ,  wolny od dumy i przywykły do spokoy- 
nego życia które przepędzani na łonie inoiey rodziny,  nie- 
mogę przed Panem ukryć tych wszystkich uczuć, władną-  
cycli mcm sercem w tym wielkim rzeczy zbiegu; lecz iedno 
przemaga wszystkie inne:  to iest miłość do niCi'>go kra iu ;  
poznaię co mi ta przypisuie i dopełnię tego przepisu.

i Ga. W ro.
M ówiy że Karol X .  żydał 1 , 0 0 0 , 0 9 0  franków, które m u  

natychmiast w zlocie wypłacić polecono.
I lrabia Bourniont miał wysiaśdź na lyd d o T u l o n u ,  lecz 

znowu poplynył do Neapolu.
Algierska teypruma. Dnia 19 z. ni. Woysko  zostaie w 

swoich stanowiskach. Turków transportują na przeznaczo­
nych do tego statkach. Lubo sy winnemi,  wzbudzała prze­
cie u litość, gdy wielu z nich zamieszkało tu od lat  50, in­
ni niemieli żadney oyczy~ny prócz Algieru,  i dla tego nie 
wiedzy dokąd sii; udać inaią. Jednakowoż dobro krain ko­
niecznie ich oddalenia wy maga. Wy ruszyły dwa palki dla ob­
sadzenia Bona i twierdzy Lacalle. Dnia 14 była tu wielka bu­
rza , niezrzndzila przecież flocie znaczney szkody. Dey prze­
słał  marszałkowi Bourmont notę zawieraiącą wykaz docho­
dów kraiu i zaległych długów należących od bejów Constnn- 
t ine ,  Oran i Titery.  Kassa D eja składa się z czterech skle-
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pów w około muru przy ścianach w m urow ano  są skrzynio 
które były częścią pocózwóitnenii dublonemi częścią weneckie- 
mi cekinami napełnione. W  innych naczyniacłi było pełno 
złota i srebra,  iele portugalskiej '  monety i twardych hisz­
pańskich piastrów. W  iednym pokoin skrzyń wprawdzie 
nie było,  lecz posadzka była pokryta na trzy stop wysoko­
ści hiszpańskiemi piastrami. Zbierano szuflami złoto i zsy­
pywano na s za le ,  zważono i w każdą skrzynię pakowano 
po GO kiliograinów ; każdy kiliegrain złota wynosi 3.000 
franków. Wyrachowano ze znalezione pieniądze maią 1800 
stóp sześciennych. G .B .V .

( Z  Belgradu od granic 'ureckich 25 L ipca .) Podług nay- 
świeższych wiadomości odebranych z Albani i ,  Wielki  W e ­
zyr rusza spiesznie ku Sophia (Uskup) aby z tamfąd szcze- 
gólnićy mógł działać przeciwko baszy Scutari ,  ktnrego Por ­
ta za naygtownieyszą podporę buntu uznaie. Ten  iednakże 
iest dobrze .lzhroionytn i niechce czekać na woysko rcjencyi 
w swoim paszałiku,  lecz przedsięwziął odważnie , niein się 
mierzyr. Spodziewać się przeto należy stoczenia krwawey 
bitwy; dopiero gd jby  w nićy miał bydź pokonanym, zamyśla 
się cofnąć do Skutar i ,  miasta dobrze obwarowanego,  i tak 
długo się w niem trzymać ile tylko będzie można;  w t jin 
celu kazał  zaopatrzyć miasto w kilkomiesięczną żywność. — 
Tym czasem napływ woyska do wielkiego Wezyra ze wszy­
stkich okolic Turc j i  europeyskiey iest ciągły i wielki.

Rozmaitości.
W  miasteczku Angiel: Rocmnl, ubogi Stelmach maiąc ie- 

dynaczkę córkę,  szukał  dla niey męża klórjby stal się g o ­
dnym posiadać iey wyborne serce; lecy żaden nie nastręczył 
się konkurent ,  nakoniec młody ślusarczyk,  pokochał ią i 
chociaż ubogą ,  zaślubi!. Gdy się odbj t  obrzęd IlulMM Oy- 
ciec Panny mlodey,  w obec zaproszonj ch gości ,  \i yniosl ko­
ciołek zaśniedziały i wysypał na stół 100 sztuk gwitieów 
(800 dukatów) »oto iest posag inoiey dobrey Fauni ( rzecze)



daię go temu,  który nie wiedząc o bogactwie swóy Kochan­
k i ,  pokochał jedynie iey osobę.* Widzą o tyle złota ieden 
z czeladników rzeźniczych, który tak ie  się kochał w Fauni, 
ale opuścił i ą  udaiąc się do maięłney Piekarczartki , pchnął  
się nożem, lecz niepostradał życia!

P U H A R  S T A R O Ż Y T N Y .
Zdarzenie prawdziwe  

\V czasie przechodti woysk polskich przez Poznańskie,  
pewna Hrabina,  właścicielka starożytnego zaniku , którędy 
Polaki przechodzili ,  zaprosiła na obiad office. >w pułku uła­
nów,  który w miasteczku do niey nałeżącem wypoczywał.

Obiad był suty, wszyscy officerowie i obywatele z okoli­
cy na nim się znajdowali .  Młodsi officerowie bawili datny 
grzecznościami nabytemi po stolicach Europy,  starsi zaś za­
bawiali starszych opowiadaniami s m j l h  wypraw woiennyeh. 
Milo było tyle powiastek,  świadczących o sławie polskiego 
w oys ka ,  słyszeć z ust ziomków'.

Rozdzielone pogadanki w ieduo powszechne zamieniły 
się opowiadanie.  Pewien młody Mnior  pułku opowiadał 
swóy przypadek w Hiszpani i ,  iak go gierylasy iednego ra- 
Z t l  w g i  ach złapali i do zburzonego klasztoru zawlekli.  Już 
było po nim, iuż w kucie ubrany naczelnik gieryłasów wy- 
dal wyrok, ażeby był powieszonym wraz z iednym Francu ­
zem i Weslfalczy k ie m , towarzyszami iego niedoli ,  gdy 1- 
ko przypadek ocalił go od tak okropnć-y śmierci. W  owym 
klasz torze,  służącym za schronienie hiszpańskiej  rmhawce,  
ukrywała się także pewna bogata rodzina z An da lu z j i ,  skla- 
laiąca się ze starego Hiszpana,  żony ipgo i córki. Młoda 

piętnastoletnia futura,  z czarnemi pięknemi oczyma, które 
Lord  Lyron \v Hiszpankach wychwala,  zwróciła uwagę na 
biednego Pniaka,  przeznaczonego na pastwę zawziętości iey' 
ziomków. I aliyotyczne Hiszpanki  zmieniały niekiedy zasa­
dy swoie dla pięknych przybyszów z nad W isły i nie iedea 
2 zyiącycb dotąd tnwarz; szów polskich legiy,  mógłby n a m ,  
gdyby zechciał,  opowiedzieć wiele zaymuiącego o Hlszpan- 
.ach i o ich uczuciaoh, pięknem ich słońcem rozognionych.
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Pod-pięknem niebem południa mocnieysze są namiętności,  i 

taka iest pomiędzy niemi a pólnocneini różnica,  iaka zacho­
dzi pomiędzy wielkością a kolorytem kwiatów tych obu stref 
przeciwległych. Hiszpanka  wtedy iuż pa l a ,  gdy dziewczę 
Finlao.dyi ledwie rzuciło spojrzeniem tak martw ein, iak ży­
cie roślinne iey ojczyzny. T a k  się i z La u rą  s ta ło,  zapło­
nęła dla młodego Pol ika uczuciem na jgo rę t sz e j  miłości,  
Ziuieszai ni z po' ifo\\aniem i postanowiła go ocalić? „Przed­
sięwziąć i wykona.; było u nićy pomysłem iedney chwili, mó­
wił M ajor" przekupiła straże piianych gierylasów i aż do 
niego przedarła się więzienia. Leżałem w piwnicy klaszto­
ru skrępowany powrozami,  na wiązce zgnilćy słomy. Przy­
bywa Laura w postaci anioła;  mów i ,  że ujrzawszy mię n- 
l i towala się nadenmą i że przyszła wyprowadzić mię z wię­
zień.a. Sądziłem że to tylko marzenie,  ale o rzeczywistości 
przekonały mię oczy nadobnćy Andalnzanki i iey czaruiąca 
pos tać ,  widoczna przy świetle lampy, którą w ręku trzyma­
ła. Czułem iey oddech przy twarzy inoióy, dotykałem się 
iey pulchney raczki ,  którą nożem uzbroiwszy,  z si lą nad 
swoie lata powrozy moie popr/.erzy nalu. Uwolniony padłem 
iey do nóg i uściskałem wy bawczynię moiego życia. Nie 
broniła mi tey poufałości i owszem zapłakana i przy Izach 
piękna , rzuciła się w moie obięcie, Czarne iey w ło s , w  ti­

p i a ty spływ nly po moiey twarzy,  czułem bicie iey serca przy 
utoiem. Nareszcie wyrwała się z moiego obięcia, ia zaś no­
żem wziętym z iey ręki uciąłem iey lok na pamią t kę ,  któ­
ry dotychczas zawsze przy sobie noszę i nosić będę do śmier­
ci. Towarzyszył  on mi po wszystkich kra .ach,  we wszyst­
kich był ze mną bitwach i śmiało rzec mogę,  że iest nay- 
pięknieyszą pamiątką moiego życia. Ale dartiycie Paiistw'0 , 
rzekł obracaiąc się do przytomnych , żem ie iinndził uczucia­
mi może nie zewszystkiein przyzw»iteini dla żołnierza i po­
zwólcie że moią bistoryą ukończę. Laura  oprócz noża przy­
niosła także z sobą ubiór i broń gierylasa,  w te się ubra­
łe m ,  zasunąłem kapelusz na głowrę ,  zatknąłem za pas pi­
stolety i niespostrzeżony od spiącev straży wymknąłem się
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z więzienia i ukrył•'m w górach. Trzy dni wałczyłem z nie­
bezpieczeństwem zostania powtórnie po jmanym,  i z głodem 
który mi dokuczał,  Ryłbym dal  ostatnie d n a  duka ty ,  które 
we włosach ukryłem,  za kawał spleśniałego suchara,  ale 
źe nie umarłem z głodu \ ‘menem (o Opatrzności,  za Ltórey 
zrządzeniem spotkałem się przypadkiem z  przednią strażą 
moich z i o m k ó w '  i z t ą  do pólku powróciłem , w chwili gdy 
z pojmanych ze mną razem dwóch cudzoziemców zapewne 
kości tylko pozostały.»

Kilka czułych dam zapłakało usłyszawszy tę tkliw i po­
wieść,  a reszta przytomnjch słuchała z udziałem opowiada­
jącego Majora ,  na którego twarzy przypomnienie katastrofy 
iego życia w mi łym,  atoli smętnym, jaśniało wyrazie.

sZapijmy tę sprawę,- zawołał  wąsaty i rub.nami starego 
wina ukameryzowany Pan Cześnik,  zabytek jeszcze cztero­
letniego seymn, k tó rego  więcey niżeli hi story a wypraw fran- 
cuzkich obchodziły w pięknym ładzie porozstawiane po s to­
lo kielichy i butelki. sZupiymy tę sprawę,  powtórzył. Zdro­
wie Mainra i iego piękney Hiszpanki!  W  ręce Pana Puł ­
ków iika» rzek i ,  nalał  pólbntelki do sporego kielicha i ły­
knął.  Przj iacicl  wszelkich wiwatów' cieszył się każdą wy­
darzoną do nich sposobnością i Lyłby pil zdrowie nietylko 
wspanialomy: Iney Andalt izauki, ale i tych okrutnych giery- 
lasów, którzy Francuzów męczyli. Razu pewnego przy je ­
dnym ohiedzie pił zdidwie Sobieskiego i Gonty. — Szczęśli­
wie Mi iorku  wywinąłeś się z i w e y  awantury, zabrał znowu 
glos po ukończonym toaście. Ale w górach musiałeś szka­
radne życie prowadzić;  co to nic nie ieść przez trzy dni ,  a 
zapewne i pić niebyło co,  it/.li.ś przypadkiem w buklaszku 
g ie r j la sa ,  który koniecznie powinien był należeć do zupeł­
nego ubioru,  nie znalazł choć z garniec mcrima C/irisii. 
(Białe wino hiszpańskie, co do smaku wybornej. Ale, w ra- 
caiąc się do tego wiaa ,  pamiętam podczas czteroletniego 
seymit najlepsze bj lo w Warszawie  na Nalewkach, Hej ! 
hey! cośmy się to go z poczciwym nieboszczykiem starostą 
nałykali!
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Cześnik znaydował się w swoim żywiole,  mógł wnieść 
nowy toast i przypomnieć sobie seym czteroletni,  dwie rze­
czy,  ol.oto których zawsze krążyła iego rozmowa, iak sate­
l i ta około swoiego planety.

Ciągle więc odtąd zaięto się kirlichami i co raz nowe 
Aiy nay do w ano toasty. Czesnik pil nieustannie i nieustannie 
coś gadał. J u i dw akr oć  prawie powtórzy 1 całą historyę czte­
roletniego seymn, wymieni! wszystkieli posłów po nazwisku, 
sk rei lii każdego charakter ,  a ieszcze mial o tym ulubionym 
sobie przedmiocie co; powiedzieć.

Ale, ale ieszcze iednę powiem Państwu dykteryykę z czte­
roletniego seymn , zawołał  w szale opowiadania.  Hrabina 
ziwnęla nieznacznie,  eleganci; iSzambelanic mówiący cią­
gle po fiaocnzku z obok siebie siedzącą Hrabianką ,  a któ­
ry i źli głośno odezwał się o ozem, to tylko chyba o zasłu­
gach swoiego kucharza lub krawca w Paryżu ,  ocierał w po­
staw ie znudzonego chustką poi z czoła,  inni w' milczeniu,  
ale może nie z w iększą przy iemnośeią przysłuchiwali się 
ciągłym perorom cześiuka, gdy tenże zapowiedzianą anegdo­
tę swoię tak opowiadać zaczął;

8G0

(Dokończenie nastąp i.)

D w o r e k  m u r o w a n y  pod N r e m  232/ł> p rzy  Ul i cy  G r o b l a  pod Z a m k i e m ,  

m a i ą c y  k i l k a  P o k o i k ów ,  Ł a z i e n k ę  z k o t ł e m  m i e d z i a n y m ;  s t a j n i ą  n a  4  

K o n i e ,  Wo z o wn i ; } ,  Ob o r ę  na  3 k r o w y ,  Szopę  na  aklad h i !ku  tys i ęcy  k o r -  

cy  w ę g l i ,  Ogr ud  f i u k t o w y  i K w i a t o w y ,  S zpa r agami , y ,  D/ i e dz i eńee  o b s z e r n e  

d w a ,  k n c b n i ą  z i mo w y  i l e t n i ą ,  P i wn i c  3,  n i e  obc i ą żony  ż adne mi  W y d e r -  

k a f f a mi  z wo l n e y  r ę k i  u w ł a ś c i c i e l a  w tymże  D w o r k u  mie s zka i ą regoa  

tudz i eż  P a n t a l e on  o GO] t awac l i ,  r ó ż n e  Meble  o r z e ch o we  n o wo  w y s t a w i o ­

n e ,  Kocz f a b r y k i  W a r s z a w s k i e y ,  M a l o w i d ł a  o l e j n e  w  r a ma c h  w yz i a c a n y c h  

i  Z e g a r y  s ą  do s pr z e da n i a .


